
Wycfcocri ca w to ro i, czw artek t sobotę z dodatkiem 
re lig ijcy c  p. t . : „S au k a  K atolicka11 i z dodatkiem 
bum orysiyozno-aatyrycm ym  p. t . : „Zw ierciadło11. Przed­
płata  kw artalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
fcO fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „ W ia ­
rus P o lsk i'1 zapisany jes t w  cenniku pocztowym  pod li­
terą  T , nr- 106. — W  księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
a r odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. K to często ogłasza otrzym a odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi. Drukarni 
i K sięgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zw raca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się

Nr,  75, Bochum czwartek, 27 czerwca 1895. Rok 5.
R ećakcya. drukarnia i k s ię g a r n ia  z n a jd u je  s ię  p rz y  M ą l th e s e r s t r a s s e  17a n a  u o ie . —  A dres: W iarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mńwić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zoiemczyć się pozwoli!

C z a s  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę
na III kwartał.

„W iarus Polski",
pismo katolicko-polskie dla Polaków na 
obczyźnie, wychodzi rok piąty w Bochum 
trzy razy tygodniowo. Do czwartkowego 
numeru dodajemy regularnie bezpłatny do­
datek religijny pod tytułem:

„Nauka Katolicka44,
której redaktorem jest Wiel. ks. dr. Liss z 
Bumiana, dawniej kilkoletni duszpasterz 
Polaków w Westfalii. Prócz tego raz na 
miesiąc załączamy również bezpłatnie drugi 
dodatek pod tytułem:

„Zwierciadło44.
W ostatnim dodatku drukujemy piękne wier­
sze, stosowne do deklamacyj, dalej sztuczki 
teatralne, przydatne do odgrywania w na­
szych katolicko - polskich towarzystwach, a 
oprócz tego wesołe powiastki, dowcipy itd.

„ N a u k a  K a t o l i c k a "  zawiera Ewan- 
gielie na niedziele i święta oraz wykłady 
tychże, żywoty śś. Pańskich, różne poucza­
jące przykłady i nauki itd.

„ W i a r u s  P o l s k i "  podaje wszystkie 
ważniejsze wiadomości ze świata, a głównie 
zaś z stron ojczystych, a oprócz tego zaj­
muje się sprawami wychodźców i towarzystw 
polskich na obczyźnie. „Wiarus Polski" 
jest pismem na wskroś katolickiem i pol- 
skiem, to też zawsze śmiało występuje w 
obronie wiary św. i narodowości.

Ponieważ pismo tem skuteczniej może 
działać, im więcej ma abonentów, przeto 
odzywamy się do naszych dotychczasowych 
czytelników, by na trzeci kwartał nietylko 
sami dochowali nam wierności, lecz zajęli 
się także rozpowszechnieniem „W iarusaPol." 
tam, gdzie go jeszcze nie czytają.

„W iarus Polski" jest organem Polaków 
na obczyźnie, to też ilekroć komukolwiek 
stanie się jaka krzywda, może się z zaufa­
niem do niego udać, a pismo ujmie się za 
pokrzywdzonym.

W s z y s t k i e  t r z y  w y ż e j  w y m i e ­
n i o n e  p i s m a ,  a w i ę c  „ W i a r u s  P o l ­
s k i " ,  „ N a u k a  K a t o l i c k a "  i „ Z w i e r ­
c i a d ł o "  k o s z t u j ą  n a  c a ł y  k w a r t a ł  
czyli na lipiec, sierpień i wrzesień 

ty lk o  1 m arkę 5 0  fe n y g ó w  
a z odnoszeniem do domu przez listowego 
25 fen. więcej. —  Do zapisywania najlepiej

użyć załączonego formularza. Czas najwyższy 
przedpłatę na trzeci kwartał odnowić, gdyż 
kto się spóźni, temu poczta pierwszych nu­
merów nie dostarczy.

R odacy! popierajcie „ W ia ­
ru sa  P o lsk ie g o "  liczn y m  abo­
n am en tem , bo to  p ism o  w a ­
sz e !___________________________

Polacy na obczyźnie.
D la  cssego P o la c y  s ię  nieincasąt?
Takie pytanie narzuca się zawsze każdemu, 

ilekroć zważy, ile to setek Polaków  corocznie 
się w ynaradaw ia i to nie tylko na obczyźnie, 
ale też w Polsce. Przyczyny tego smutnego 
objawu są zbyt liczne, by wszystkie naraz wy­
liczyć można, chcielibyśmy jednak choć na 
niektóre z nich wskazać.

Najwięcej ujemnie wpływa pod tym wzglę­
dem niemieckie otoczenie, to też widzimy, że 
tam najwięcej Polacy się niemczą, gdzie naj­
mniejszy ich liczebny procent w stosunku do 
ludności niemieckiej. Uwydatnia się to już 
po wsiach z mięszaną ludnością, a znacznie 
wyraźniej w miastach, które po większej czę­
ści są już zniemczone.

Niekorzystnie wpływa na Polaków  także 
to, iż ogół Niemców zasiedziałych w Polsce 
majątkowo lepiej od Polaków jest postawiony. 
W ażną rolę odgrywa także ta  okoliczność, iż 
niestety zbyt często Polacy majętniejsi i w y- 
ksztalceńsi, zamiast na resztę braci wywierać 
wpływ zbawienny, to oni od ludu stronią, a 
bratają sie z Niemcami. Nieraz można widzieć, 
że Polacy traktują niżej postawionych Roda­
ków z góry, a naw et w sposób poniżający, ale 
niech się tylko pokaże jaki Niemiec, chociaż 
stojący na tem samem stanowisku co Polak, 
a zaraz robią słodką minkę i są co najmniej 
o 50 procent uprzejmiejsi. D la czego? Lud 
sobie tłomaczy, iż dla tego, że mówi po nie­
miecku. To jest powodem, że każdy, kto umie 
choć trochę po niemiecku uważany bywa za 
coś wyższego, przeto też i lud polski nauczy­
wszy się cokolwiekpo niemiecku, uważa język pol­
ski za język prostacki i niechętnie się nim po­
sługuje. T ak  jest we wszystkich polskich 
prowincyach zaboru pruskiego, choć w jednej 
mniej w drugiej więcej występuje na jaw . Do 
tego przyłącza się zbyt mało rozwinięta św ia­
domość narodowa ludu polskiego i to wszystko 
sprawia, że Polacy się na gw ałt niemczą.

Tu widzieć można dobitnie, jak mało za­
dano sobie fatygi, by lud nabył choć cokolwiek 
narodowej oświaty — a mści to się niestety 
srogo na naszej narodowości. Jeżeli więc 
chcemy, aby Polacy na obczyźnie się nie 
niemczyli, natenczas w domu trzeba lud uświa­
domić narodowo, trzeba się starać, by opu­
szczając rodzinną chatę wiedział przynajmniej, 
że jest Polakiem, a nie iżby o tem dopiero na 
obczyźiie musiano mu powiedzieć.

W ielkie spustoszenie w szeregach polskich 
robią też mięszane małżeństwa, szczególniej 
dawniej tak często przez Polaków  zawierane, 
tak po m iastach w Polsce, jak  i na obczyźnie.

Na obczyźnie uwydatnia się też w sposób 
jaskraw y szkodliwość patryotyzm u prowrtncy- 
onalnego, który w Polsce tak ogólnie byw a 
uprawiany. Są jeszcze inne rozmaite powody

niemczenia się Polaków, ale już z wylic zonych 
można widzieć, że główna przyczyna tkwi 
w nas samych. Jestto  niestety smutna prawda, 
której zbić pewnie nikt nie będzie usiłował.

O berhausen. W  pobliskiej wios -e S ty - 
rum odbywał się w tych dniach „kie rm asz“, 
który się zaczął w niedzielę. Zapewno nieje­
den wyczytał we „W iarusie Polskim ", iż Tow. 
św. Ignacego odbyło dnia tego zebranie wzglę­
dem pielgrzymki naszej do Keweler i zało­
żenia „K oła śpiewaków polskich". Mimo za­
proszenia wszystkich na to zebranie nie przy­
było zbyt wiele, ale na jarm arku, to całe 
chmary naszych widzieć było można. Były 
tam  też t. zw. „Amerykańskie chuśtawki". Na 
jedną z nich wsiadło kil*u rozhukanych mło­
dzików, będących naturalnie w stanie nie trze­
źwym. Jeden z nich wypadł na ziemię i całe 
20 minut pracowano nad nim, nim go zdołano 
ocucić. W  kościele w Oberhasen odprawia 
się co niedzielę nabożeństwo różańcowe po 
polsku, ale wielu tam się zbiera? Zapewne 
każdy powiedzieć musi, że na tysiąc pięćset P o ­
laków tu się znajdujących to 30 do 40 osób 
trochę za mało, a są to jeszcze jedni i ci sa­
mi. Drudzy przechodząc w tym czasie mimo 
kościoła nie zdejmują naw et kapelusza, jak 
gdyby kilka centnarów ważył. R odacy! czy 
tak was w Polsce nauczono?? Nie jeden n ie- 
wierzyłby jacy to się tu znajdują Polacy. Ra­
zu pewnego spotkałem dwóch Rodaków, któ­
rzy już tu byli, jak  się 6ami przyznali prze­
szło pół roku, a nie wiedzieli te  tu mamy co 
niedzielę polskie nabożeństwo, ale niech jeno 
gdzie się pojawi kiermasz, to może tu do­
piero tydzień być, a będzie już o nim wiedział.

Mamy tu też Tow. św. Ignacego, założono 
jeszcze „Koło śpiewackie", do których to tow. 
Rodacy zapisywać się powinni. Gdy bracie 
spędzisz wieczór na porządnej pogadance i po­
uczaniu się wzajemnem, to niejeden grosz 
więcej ci zostanie w kieszeni, a nabędziesz 
także więcej oświaty, bez której w dzisiejszych 
czasach człowiek nic nie znaczy, a nam Po­
lakom braknie je j jeszcze bardzo dużo. W ię­
cej o kółku śpiewu doniosę później.

O berhaasen . Kochani Rodacy! żyjemy 
w czasach ciężkich i prześladowczych, gdzie 
to wszystko skierowane przeciwko nam P o la­
kom, aby nas m ateryalnie zniszczyć. U kracają 
praw a nam przynależne, a nawet chcą nam 
język ojczysty wydrzeć, tylko przy pomocy 
Pana Boga nie poradzą nam tego daru Bo­
skiego odebrać. To jedno nam pozostaje ty l­
ko, że jeszcze modlić się możemy w języku 
ojczystym i choć bardzo mało to jednak kie­
dyś usłyszymy słowo Boże i do Sakramentów 
św. przystąpić możemy.

3 0 -go czerwca odbywa się pielgrzymka 
do K ew elaer; tam będziemy mogli się uskarzyć 
przed Matką Boską, Królową naszej Ojczyzny. 
Pielgrzym ka do Kewelaer wyjeżdża 29 czerwca 
o 1 godz. po poł. z Oberhausen. 30 czerwca 
powraca z powrotem. Bilet kolejowy kosztuje 
2 mr. 70 fen. Nadmieniam, że będzie dwóch 
polskich księży, więc do spowiedzi będziemy 
mogli przystąpić. W  kościele śpiewać bę­
dziemy po polsku, taksamo w drodze z dworca 
do kościoła, a nie mniej obchodząc Drogę 
Krzyżową. Polski kapłan wygłosi kazanie 
polskie pod krzyżem. Kto ma chęć niech 
Spieszy, bo w tym roku nadarza się dobra 
sposobność, gdyż mamy dwa święia.



S c h a lk e . W  niedzielę dnia l ń  czerwca 
obchodziło T ow arzystw o  św. S tan is ław a Bi­
skupa swą trzecią rocznicę poświęcenia cho­
rągwi. Z tow arzystw  obcych brały  udział: 
T ow arz . św. W ojciecha z H ontrop , Tow. św. 
Szczepana z Zach. Braubauersohafr, Tow. św. 
J a n a  Ew angie lis 'y  z Hiillen, Tow. św. B ar­
bary  i Tow. św. F lo ryana  Gelsenkirchen.

Z abaw ę zagaił przewodniczący p. Karól 
K andzia  pochwaleniem F a n a  Boga, poczem 
odśpiewano hymn narodowy. Następnie  prze­
wodniczący powiedział parę słów tyczących 
się naszego tow arzystw a  i zabawy, przyczem 
wzniósł toas t na cześć Ojca św. L^ona X I I I  
i cesarza W ilhelma II. Wiel. k*. prob. Kem­
per  mówił potem o modlitwie i pracy. Były 
potem  jeszcze różne śpiewy, deklamacye, mowy 
oraz koncert,  a w końcu, odgrano te a t r  pod 
t y t . : „G orza łka"  i „S try j p rzy jechał" .  Z a b a ­
w ę z a n k n ą ł  przewodniczący pochwaleniem 
P a n a  Boga.

Am atorom  i wszystkient goś iom, którzy 
się przyczynili do u roznu icen ia  naszej zabawy, 
składam y serdeczne Bóg zapłać.

liu e tg e n d o r tm u n d . Dnia 22 bm. mo­
gliśmy znów zadośćuczynić potrzebom naszym 
duchowym , gdyż w sobotę przybył do nas 
W iel. O. Nazaryusz, a następnego dnia po 
południa  odpraw ił nabożeństwo dla rodaków, 
podczas którego śpiewaliśmy polskie pieśni, 
które  wszystkich serca radością i błogiem uczu­
ciem przepełniały. W . O N. wygłosił też ka­
zanie, w którem zachęcał do czci Najświętszej 
P a n n y  Maryi, do modlenia się pięknym naszym 
językiem ojczystym i t. d.

P o  nabożeństwie zebraliśmy się na sali p. 
S., na którą też W . O. wraz z miejscowym 
ks. kapelanem przybył. Na cześć tak zacnych 
gości wzniósł przewodniczący Tow. okrzyk, 
k tóry  obecni z zapałem powtórzyli. Były też 
różne mowy i toasty , na cześć tow arzystw a  i 
W iel. księży. Z abra ł  też W . O. głos i zw ró­
cił nam uwagę, że żaden naród nieposiada tylu 
świętych co nasz, i że nasz naród można po­
rów nać z świętą rodziną, k tóra  się po świecie 
tułała, i k tóra  była  prześladowaną i je s t  po 
dziś dzień prześladow aną od niewiernych. P o ­
cieszył nas więc nadzieją, że jak  ta  święta ro ­
dzina byw a przez Kościół katolicki czczoną, 
tak  i nasz naród może się tryumfu spodzie­
wać. Zachęcał dalej, aby wszyscy wstępowali 
do T ow arzystw  polskich, gdyż one dążą tylko

Rycerz błękitny.
Pow ieść historyczna.

Regina  uśmiechnęła się znowu z polito­
waniem.

— Plecie tym. co lubią baje słuchać — 
rzekła  — mnie n igdy  takich rzeczy nie roz­
pow iada.

— Bo nie śmie, ciebie siostruniu wszyscy 
szanują, jak b y ś  m atką  moją by ła  i boją się 
nieledwie ja k  dziadunia. J a  sama, gdy spoj­
rzysz czasem na mnie surowo, to spuszczam 
oczy i nie wiem co robię, co mówię, a prze­
cież zaledwie cztery la ta  starszą  jesteś ode 
mnie, mnie liczą piętnaście, tobie dwadzieścia. 
I  W acław , choć ma już lat 18 także ciebie 
szanuje jak  matkę. Ach siostruniu, kiedy on 
pow róci?  Czy nie było jeszcze wieści z pola 
b itwy ?

— Nic było jaszcze —  odparła  Regina — 
py ta łam  dziś rano dziadzi, mówił, że do tych­
czas nie miał żadnych.

Alina w estchnęła  i nagle posmutniała, lecz 
n a  jednę  przelotną chwilę, w net rozjaśniła 
czoło i uśmiechnęła się.

— Czemu to kasztelanie z hetm anem  nie 
poszed ł?  —  poczęła drwiącym  tonem —  p e ­
wnikiem strza ł tureckich się przeląkł. Jak i  
n a s s  W ac ław  niepodobny do niego, w niczem 
niepodobny. — dodała  z dumą. —  W ojew odzie  
b lady, nędzny, zawsze z cudzoziemska u b r a n y ; 
c iekaw am  jak i  dzisiaj s tró j przyw dzia ł,  czy 
g ra fa  niemieckiego, czy g randa  hiszpańskiego? 
N asz W ac ław  zawsze w kontuszu, o jak mu 
w nim pięknie! Pam ię tasz  go, jak  siedział na 
gniadoszu, jak  z konia ręką  sła ł  nam pocałunki...  
z oczu łzy mi ciekły, żę go żegnam, że od­
jeżdża, ale serce rosło dumą...

Tu nagle urwała , drzwi wiodące do sieni 
rozw arły  się z hałasem i chłód jesienny w le­
ciał do izby. D ziew częta  drgnęły , postawiły

W I A R D S  P O L S K I

do dobrych celów i t im  można się dość d i -  
wiedzieć i różnych piosenek się nsuczyć, gdyż 
śpiew usziache 'n ia  serca i uczucia człowieka. 
Wiel. ks. kapelan wyraz,ł w języku niemieckim 
swą radość, że tow. w Iró tk im  czasie wzrosło 
z 40 c-łonków  na 90-ciu i prosił obecnych, 
aby w ykrzyknięto  toast na rozwój towarzystwa.

Były też r- z^przednwane bilety kolejowe 
biorącym udział w pielgrzymce do Werl. Śpie­
waliśmy też piosnki narodowe, które się Wiel. 
O. N. bardzo podobały, jak  niemniej wszy­
stkim obecnym, to  też sobie życzyli więcej 
tak  miły ch < hwil, jakie w ostatnią niedzielę 
przeżyliśmy.

W  ki ściele odbyła się kolekta, z której 
pokryto potrzeby kościelne, a resztę (7 30 m.) 
zlecono na „Swiętojózafucie".

Ziemie polskie.
• Z Pru* Z a«h„ W arm ii ł M azur

Kartu-/.}'. GO-letni obyavatel Szw aba  z 
Skrzcszewa, wioząc kartofle do G łańska. spadł 
z woza tak nieszczęśliwie, że przejechany na­
tychm iast skonał.

K olub. D w aj chłopcy szkolni (!!). M an- 
tey  i B. rtz pokłócili się, a Bartz tow arzysza  
przeb.ł nożem tak. że lekarz z trudem zdołał 
krew zatam ować. Miłe dzieci wychodzą z dzi 
siejszej szkoły niemieckiej.

Ł a s i n .  P ew n a  21 letnia służąca, która  
tu p rzybyła  z sw tm  państwem  z E łku, była 
w handlu  kupca L., trzym ając dziecko na rę­
kach. N agle  upuśc iła  dziecko a sama pad ła  
nieżywa na ziemię. L ekarz  s w i e r d z ł  paraliż 
sercowy, który nastąpił w skutek noszenia zbyt 
ciasnej sznurówki.

P . S ta ro g a rd . Poświęcenie chorągwi 
tu tejszega tow arzystw a  ludowego odbyło się 
przy  sprzyjającej pogodzie i licznym udziale 
różnych T ow arzystw  bardzo uroczyście.

• Z W iel. K s  P o z n a ń sk ie g o
P o zn a ń . Prześw ie tne  kapitu ły  poznań­

ska i gnieźnieńska w yślą  artystycznie  w yko­
nany adres do ks. K ardynała  Ledóchowskiego 
z powinszowaniem mu na 50 letni jubileusz 
kapłaństwa.

In o w ro c ła w . W  sprawie majówki dla 
dzieci polskich w Inow rocław iu  donosi „D zien­
nik K uj." , śe poseł p. dr. Krzymiński, k tóry 
odniósł się z zażaleniem do rejencyi by d g o -

talerze. jakie  trzym ały  w  ręku i obie j e d n o ­
cześnie obróciły się tam, zkąd hałas  doleciał. 
W  progu stał m ężczyzna okazały, w yniosły jak  
dąb. zdaw ał się g łow ą pułapu  sięgać, a głowa 
ta  by ła  biała, jak  u gełębia. S iw a jego broda 
spada ła  niemal do litego pasa ściskającego 
karm azynow y kontusz. S taną ł  w progu, pod­
niósł g łowę wyniośle i posępnym wzrokiem 
powiódł w o k o ło ; bogaty, sobolami podbity 
płaszcz zsunął mu się z jednego  ramienia i 
ta rza ł  po ziem i; w ręce trzym ał sobolowy koł­
pak, przy którym chwiało się pióro czaple, bo 
ręka co kołpak trzymała, d rżała  jakoś dziwnie.

Uśmiech skonał na ustach Aliny, stojący 
w progu był jej dziadkiem. Inaczej w yobra ­
żała  sobie jego  powrót. W ojew oda  Pożarsk i 
z jawił się w  swym domu tak  nagle, tak  nie­
spodzianie, p rzyjechał sam, bez drużyny, stał 
w progu taki groźny i ponury, iż przeczucie 
nieszczęścia ogarnęło naraz  swawolne dziewczę. 
Nieśmiało, bojaźliwie zbliżyła się do dziadka, 
pochyliła  się do jego  ręki i złożyła na niej 
pokorny pocałunek.

— Dziadunio s a m ?  —  szepnęła  zdejmując 
z jego ramienia płaszcz.

W ojew oda nic je j  nie odpowiedział, w mil­
czeniu postąpił dalej, pow ita ł  w przeebodzie 
starszą wnuczkę pocałunkiem  w czoło i sk ie ­
row aw szy  się ku jednej z ław, padł na nią 
raczej, niż siadł, rzucił czapkę na stronę i ręce 
załam aw szy, zadum ał się głęboko. Tysiące 
zmarszczek zbiegło się na jego  wyniosłem, du -  
mnem czole, siwe oczy posępnym  blaskiem 
świeciły... Cisza zaległa izbę, cisza długa, mę­
cząca. W ylęk łe  dziewczęta  nie śmiały się o -  
dezwać, nie śmiały się ruszyć, s ta ły  na środku 
izby blade, spłoszone, to na siebie pytająco 
patrzyły , to na dziadka, nie pojmując, co mu 
je s t  ?

Rano wyjechał zdrów i wesół, powiedział, 
że jedaie  na polowanie, że z gośćmi na wie­
czerzę powróci. Cóż się tedy  w ydarzało ,  co 
pomięszało jego  zam iary? .. .

skiej, prosząc o zbadanie  przyczyn, które  za­
kaz odbycia majówki spowodowały, a zarazem 
o wyjaśnienie, na jakiej podstawie prawnej się 
to stało, otrzymał od rejencyi następująca  i nic 
nie wyjaśniającą od p o w ied ź :

„Bydgoszcz, 19 czerwca 1895.
Prezes  rejencyjny.

Z aża lm ie  P iń s k ie  z dnia 7 czerwca r. b. 
przeciwko ro iporządzen iu  tam tejszego raózcy 
ziemiańskiego z dnia 1 czerwcu odpieram n i-  
niejszem jako  nieuzasadnione (weise ich h ie r -  
mit ais unbegń inde t  zurtick). ponieważ rozpo­
rządzenie król. u rzędu obw odow ego I  tamże, 
wzbraniające odbycia  majówki dziecięcej w 
Ko scieleckim lesie, które pierwszy zatw ierdził 
podług  zarządzonych badań  zupełnie uspraw ie­
dliwić nem się wydaje.

Uwiadomienie tych, k tórzy zażalenie r a ­
zem z panem podpisali, o tej odpowiedzi po­
zostawiam  uniżenie P a n u  do woli."

Oczywiście na tern „wyjaśn ien iu" obyw a­
tele inowrocławscy nie poprzestaną  i zamie­
rza ją  słusznie n iepraw ny zakaz władz uczynić 
przedmiotem zastanow ienia  ministerstwa, a  o- 
statecznie w ładz  sądowych lub sejmu.

S trze ln o . Z ażartow ał sobie widocznie 
ktoś z p. J . Fi-nske z Strzelna, członka T ow . 
H. K. T. i nadesłał mu list, następującej dzie­
cinnej treści:

„du h. k. t. man du sztirpst bald durUi 
unsre band wen du nycht einhelst."

J e s t  to najwidoczniej żart  dziecinny, nie 
w iadomo nawet, czy su torem  jego  je s t  Po lak , 
być bowiem ła tw o może, że k tóry  z przyjaciół 
p. Fenskego  w pad ł na  powyższy pomysł.

P a n  F en sk e  wziął to  na seryo i zaklina 
się dzisi, j w „Pos. T ageblacie" ,  że nie w płyną  
na niego żadne pogróżki, „aby  p rzesta ł  czuć i 
postępować po niemiecku". A u to ra  zaś po­
gróżki w zyw a mężnie, żeby się tylko do niego 
zbliżył, aby  poczuł, co to  jes t  „pięść niemiecka".

P .  F enske  był dłuższy czas sekretarzem  
burm istrza  strzelińskiego i odznaczał się za­
wsze taką  polakożerczością i b rutalnością  w 
obec Polaków , iż ostatecznie postarano się, że 
go usunięto.

B yd goszcz. M ają tek  łdmolarz w B y d -  
gowskim zostanie na 15 włości rentow ych ro z ­
parcelowanym.

* S5e S lą z k a  czy li MtareJ P o lsk i.
Od R y b n ik a . W e  wsi W ielepolu ude­

rzył grom w dom mieszkalny chałupnika S zen -

Nareszcie wójt w oda ocknął się, podniósł 
głowę i ręką  p rzetarł  czoło.

—  Zbliżcie się do mnie — rzekł g łuchym  
głosem.

One przystąp iły  razem, trzym ając  się za 
r ę c e ; lękały się czegoś, ale czego, same nie 
wiedziały.

W ojew oda  podniósł na nie wzrok smutny, 
chwilę milczał jeszcze, poczem krótko, posę­
pnie w y r z e k ł :

— Nie macie juź brata...
— Z g in ą ł ! — krzyknęły  jednocześnie obie 

siostry. Regina pobladła, splotła  ręce i s tanęła  
jak  posąg nieruchoma, tylko dwie łzy wielkie, 
przezroczyste , które toczyły się zwolna po jej 
tw arzy, św iadczyły, że to  nie posąg, że ona 
bardzo cierpi. Alina z głośnem łkaniem p rzy ­
pad ła  do nóg w ojew ody i ukry ła  tw arz  na 
jego  ko lanach ;  on nie ruszył się, nie pochylił 
ku niej z pieszczotą, tylko ciągnął dalej, wciąż 
jednakow o p o sę p n ie :

—  Nie macie już  brata , nie zobaczycie go 
już więcej nigdy, nie przestąp i on już  n igdy 
progu tego domu, n igdy te mury oglądać go 
już nie będą, n igdy imienia jego nie posłyszy­
cie więcej, bo go moje u s ta  nie wymówią...

Alina głośniej jeszcze załkała.
— Otrzyj łzy, zapanuj nad żalem, co ci 

serce rozryw a —  przem ówił surowo w ojew oda
,®óg doświadcza różnie, z wolą J e g o  zgo­

dzić się trzeba. W stań  i pójdź się pomodlić, 
a zapamiętaj, co ci jeszcze p o w ie m : W a m  także  
zabraniam  w ym aw iać  imię b ra ta  waszego, nie 
chcę go słyszeć więcej. A  b iada  temu, kto 
przy mnie je  w y m ó w i!

Alina przesta ła  nagle p łakać, podniosła 
głowę i splótłszy ręce odstąpiła  p a rę  kroków 
od dziadka, ja k b y  go się zlękła. W y d a ł  się 
jej straszniejszym jeszcze niż wieść, jakiej przed 
chwilą udzielił.

(Ciąg dalszy nastąpi-)
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dzielerza, zab:ł na  miejscu krowę i wszczął 
pożar, w którym  spłonął cały budynek. P o ­
dobno nic nie było zabezpieczone i dla tego 
Szkoda dla właściciela dotkliwa.

W G liw ic a c h  obchodzić będzie ksiądz 
proboszcz Buchali dwudziestopięcio-letni ju b i ­
leusz kapłaństw a.

B ia d a cz . W  przeszłym tygodniu w y- 
®uehł u chałupnika Grzesika pcżar. Całe za­
budowania stały się pastw ą płomieni.

Z ab rze. Na tem samem miejscu w ko­
palni „Concord ia", na którem ubiegłego wtorku 
s n a le ź i  śm h rć  ln je rz y  Pokora  z Biskupic i 
Szeliga ze S ta rego  Z ibrza, spotkało w czw ar­
tek nieszczęście górnika Smoli-rozyka z Mikul 
^ zyc. Pokaleczenie, jakie  przytem odniósł, 
było t i k  niebezpiec/ne, że w kilka godzin po 
Wypadku ducha wyzionął.

Wiadomości xe świata.
K o lo n ia . Arcybiskupi w ikarya t  w K o- 

onu przesyła kolońskiej „ Volkszeitung" nas tę ­
pujące oswiadc zenie do ogłoszenia :

„Przi-z różne re f  ra ty  o przebiegu procesu 
uMellage i Tow." w yw ierano  na opinią publi­
czną co do stosunku władz kościelnych w obec 
tej sp raw y w pływ  w sposób który nas powo­
duje do ogłoszenia, co następuje:

1) P rzy  odbytych w M ariabergu  i innych 
-zakładach Aleksyanów w tutejszej a rch idye- 
Cezyi, zwłaszcza w 1892 i 1889 dokładnych 
Wiz j  tacy  sch nie dowiedzieliśmy się o żadnym 
Przypadku m altretow ania  znajdujących się tamże 
obłąkanych. W tym względzie przeto nie 
ruogia w ładza  duchowna, o ile była kompe­
tentną, z.ipobiedz żadnym środkiem.

2) U bolew am y szczerze nad stwierdzonemi 
Przez proces wykroczeniami i życzyć sobie
j lk o  możemy, aby za pomocą surowego, bez­

stronnego ś ledztwa po jed jńcze  p rzypadki do- 
ładnie zbadano i skarcono, jako  też aby się 

w przyszłości nie powtórzyło więcej. Nie 
'Yahumy się atoli oświadczyć, że Bracia  A le- 
ksyanie w uudzwyczaj trudnem, przykrem i 
Uawet zdrow iu i życiu Z8grażającem pielę— 
■Suowan.u obłąkanych zdobyli sobie wysokie 
*aslugi i szczerze ubolewaliśmy nad tem, gdy­
by przewinienia jednostek  miały przynieść 
krzywdę ogółowi Braci, albo naw et całemu 
zgromadzeuiu.

3) U w łacza jące  podejrzenie, jak o b y  w ła -  
" za kościelna miała s tarać  się wpłynąć na 
zeznania świadków w jakimkolwiek kierunku, 
Odpieramy jak o  całkiem bezpodstawne.
. r A k w iz g ra n . W yrok  w sprawie Mellage 
4 -1’ow. je s t  juz publikowany i przyznaje o sk a r­
żonym co do wszystkich twierdzeń ochronę 
o 193 kodeksu karnego (ochrona uprawnionych 
‘Uteresów). Pod  tym  względem nie ma nic 
do nadmienienia ze strony prawniczej. W yrok  
a toli oświadcza także, iż co do twierdzeń, o d ­
noszących się do Forbesa , złożono dowody 
Prawdziwości tychże. W yro k  także krytykuje  
Prasę centrum. P ro k u ra to r  cofoął podanie  o 
rewizyę, obstaje  zaś przy niej obrońca pobo­
ż n y c h  skarżących adw okat Oster.

W arszaw a. Ks. A rcybiskup  Popiel po ­
wrócił już z Rzymu do W arszaw y.

K zym . Kapitu ła  jenera lna  0 0 .  Zmar­
twychwstańców w ybra ła  O. P a w ła  Smoliko- 
Wskiego jenerałem  tego zgromadzenia.

B e r lin . Cesarzow a zasłab ła  w Kilonii, 
W- skutek czego musiała opuścić pokład „H o- 
boiuollerna" i udać się do zamku, gdzie sm u­
c o n ą  by ia  położyć się do łóżka. S tan  zdro- 
ttda cesarzowej nie budzi, zdaniem lekarzy, 
°baw , zalecają jej wszakże jak największy 
8Pokój.

B e r lin . Sta ty s tyka  kryminalna z 1892 
*• w ykazuje w Rzeszy skazanie 524,598 osób 
*a 648 117 czynów karygodnych . W  poró­
wnaniu z 1891 r. było karanych 38,850 osób 
l ^ c e j .  U bytek kar wedle przeciętnej z roku 

°82/8G i 1887/91 znajduje  się w Wiel. Ks. 
° znańskiem, Sztutgarcie, Kasslu i Karlsruhe, 
njwiększej liczby przestępców dostarczył 

H am burg i Kilonia.
L on d yn . P ew nem  jest,  że lord Salisbury 

Otworzy gabinet. Konferow ał on z konserw a-  
Jw nym i i unionistycznymi przywódzcami i n a -  

®tępnie udał się do W indsoru .
25 W aty k a n u . Ojciec św. przy jm ow ał 

W ubiegły piątek na pryw atnej audyencyi hr. 
Andrzeja Z m io js k i ig o .

P aryż. P re z y d tn t  F au re  złężył na g ro ­

bie C arnota  w rocznicę śmierci tegoż, w spa­
niały wieniec.

Z  różnych stron.
B och u m . Dzisiejszy numer jes t  przed­

ostatni w bieżącym kwartale, wiec czas n a j­
wyższy odnowić przedpła tę  n* III .  kwartał. 
P rosim y też naszych szanownych czytelników 
by me zapominali o pozyskaniu nam jak  naj­
więcej nowych abonentów.

B och u m . W  miesiącu maju t. r. udzie­
liło „Biuro ludowe" w Bochum 417 osobom 
rady  w różnych sprawach. 171 osób było 
z Bochum 246 osób dzieliło się na sąsiednie 
wioski. 230 należało do stanu górniczego, 62 
zatrudnionych w U brykuch, 60 rzemieślników 
i 65 innego zawodu. B;uro w jk o n a ło  125 
prac  piśmiennych i 95 reklamacyj podatku 
Z tych liczb może każdy ccenić działalność 
„B iura  ludowego". W  każdą niedzielę można 
się od godz 10 do 1-szej rozmówić po polsku; 
wpis kosztuje i)0 fen. i roczna sk ładka także 
50 f en- J .  M

H u ellen . W  przeszłą niedzielę odbyło 
się tu poświęcenie nowego katolickiego kościoła. 
Gmina nasza liczy 1200 dusz. K atolicko-polskie  
lo w arzy c tw o  św. J a n a  E w angie lis ty  rozwija  
się pomyślnie i 7 lipca obchodzić będzie po­
święcenie chorągwi.

A lten essen . Znaleziono tu w y ra s ta ją ­
cych 7 kłosów Żyta z jednego pnia.

H ern e . Na cesze „Sham rock" musiano 
onegdaj świętować z pow odu lichego popytu  
na węgle.

D ortm u n d . T yle  razy ostrzegały  już 
gazety, by do niecenia ognia nie używać pe­
troleum, ale widocznie na próżno. P e w n a  
niewiasta została  tu tak  poparzona, że ledwie 
wyzdrowieje

B e r lin  Pod nowy kościół św. Ludw ika, 
budow any  na uczczenie pamięci sławnego 
L udw ika  YVindthorsta, zostanie w W ilm ersdorf  
pod Berlinem kamień założony i poświęcony 
w uroczystość śś. P io tra  i Paw ła .  Ofiary na 
ten dom Boży przyjmuje ks. p ra ła t  dr. Jahne l ,  
proboszcz przy kościele św. Jadw igi.

L ondyn  Parow iec  „S tu t tg a r t" ,  należący 
do północno -  niemieckiego Lloydu, zderzył się 
w popróży do Baltimore z okrętem angielskim 
„W ille" .  Okręt, angielski zatonął na miejscu, 
„ S tu t tg a r t"  zaś nie poniósł p raw ie żadnych  
uszkodzeń.

Pielgrzymka polska do Werl
3 0 -g o  cze rw c a  1 8 9 5  r.

I. N ad zwyczajny pociąg wyjedzie z C a -  
s t r o p  i będzie się za trzym ał w D o r t ­
m u n d  i w I l o r d e .

W y jazd  z C a s t r o p  będzie rano o godz. 
710, z D o r t m u n d  o 738, z H o r d e  o 815. 
Poc iąg  będzie we W e r l  o godz. 9 13.

N apow rót tego samego dnia pociąg odje- 
dzie z W e r l  po połud. o godz. 534 i będzie 
w H o r d e  o g 637, w D o r t m u n d  o g.  653, 
w C a s t r p  o godz. 740.

II. Cena biletów do W e r l  i napow ró t 
je s t :  z C a s t r o p  2,40 mr., z D o r t m u n d  
1,80 mr., z H o r d e  1 5 0  mr. N a  każdy bilet 
nałożone je s t  20 fenygów, aby  koszta piel­
grzymki pokryć.

III .  Bilety będzie można kupić u pp. 
p r z e w o d n i c z ą c y c h  t o  w.  p o l s k i c h  
od 23 czerwca począw szy; a to :

a) Bilety z C a s t r o p  do W erl  będzie 
m ia ł:  1) w C a s t r o p  pan J ó z e f  W alkow iak  
w  O ber-C astrop , 2) w S o d i n g e n  p. Michał 
Stachowski, 3) w H  a b in  g h o r e  t  (Henrichen- 
burg) przewodniczący tow arzystw a.

b) Bilety z D o r t m u n d  do W e r l :  1) 
w  D o r t m u n d  pan Antoni Balcer, Rossstr. 7 
i p. Tomasz Bzyl, Sunderweg 45, 2) w L a n -  
g e n d r e e r  p. Szczepan Stańka. 136 V n , 3) 
w B a r  o p p. M arcm  Olejnik. F ried richs tr .  4,
4) w E v i n g  p. J  Jaensch, 5) w L i i t g e n -  
d o r t m u n d  p. P io tr  S tankow iak, 6) w CA- 
m e n  p. S tan is ław  Obierski, W estenfeldm ark, 
7) w K i r c h l i n d e  pan Michał Dratwiński, 
Bahnhofatr. 11, 8) w D e r n e  pan  S tanisław 
Kunz, Horstw alde  65.

c) Bilety z H o r d e  do W e r l :  w  t ł ó r d e  
p. A  Rosik, Seekante  23a.

Książek, których w pielgrzymce będziemy

używać, nabyć można u tych samych panów, 
u k tórych biletów dostać można.

IV. Ludzie i tow arzystw a  będą postępo­
wali w następującym  porządku, przez ios n a ­
znaczonym : Na czele k o b i e t y .  P o tem  tow.
1) z Horde, 2) Langendreer, 3) Barop, (Polska  
kapela), 4) Eving, 5) Sodingen. 6) H abinghcrst ,
7) Dortmund. Tow. św. Antoniego. 8) D ort­
mund. Tow. „Jedność" .  9) C a s T 'p .  10) L iit-  
gendor*mund, 11) Camen, 12) Kirchlinde, 13) 
Derne.

Ludzie z każdego miejsca przyłączą  się 
do tow arzystw a  ze swego miejsi a.

Jeżeliby niektórzy z H e r n e  i B r  u c h  
chcieli się przyłączyć do pielgrzymki, zwracam 
im uwagę na to. że z H e r n e  wyjedzie pociąg 
rano o godz. 635 a drugi o 643 (K. M ) z któ­
rych pierwszy jes t  w D ortm und o 721 a drugi 
o 7 la; w Dortmund mogliby dostać biletów 
od przewodniczących. — Na powrót wyjedzie 
pociąg z D ortm ud o godz. 728 i jest  w H erne  
o godz 758 wieczorem.

Prezesow ie  niech w stąp ią  w D o r t m u n ­
d z i e  ku mnie do jedm go wagonu, byśtny .  
mogli już na drodze z biletami obrachować.

V. Sposobność do spowiedzi będzie:
29 czerwca r a n o  tylko w L an g -n d ree r ;  

t y l k o  p o  p o ł. w K i r c h l i n d e  i H o r d e ;  
przez cały dzień w D o r t m u n d ,  w kościele 
św. Jó z ifa .

29 go czerwca sposobność aó spowiedzi 
będzie i w B a r o p  ale od ran a  do południa  
tylko.

W e  W e r l  30 czerwca także spowiedzi 
s łuchać będziemy i do Komunii św. przystąpić  
można będzie.

N a miejscu cudownem o godz. 9 i pół 
będzie odpraw iona W ielka Msza.

O. A n d r z e j .
B la  P r e * e ś ó w !

P rezes  tow arzystw a polskiego w H e n r i -  
c h e n b u r g  dostanie bilety na sobotę od 0 .  
W iihe lm a; w L i i t g e n d o r t m u n d  od O. N a-  
zaryusza ;  w C a s t r o p  od O Katnilusa.

Inni wszyscy niech przybędą do D o r t ­
m u n d ,  gdzie będę przy kościele Najśw. P . 
od s o b o t y  r a n a  u proboszcza W alte r .

Bilety przedać wolno tylko za gotówkę.
N a dzień pielgrzymki w s z y s c y  p r  e z e s o -  
w i c oddają  mi we W e r l  resztę nie p rzeću -  
nych biletów i pieniądze za przedone. — Każdy 
zgubiony bilet musi być zapłacony, prezesowie 
odpowiedzialni są za to. — W e W erl t rzeba  
pieniądze mieć gotowe o ile można grubsze, 
nie drobne. O A n d r z e j .

Doniesienie kościelne.
W  uroczystość śś . A postołów  P iotra i P aw ła  w  sob.

29 bm. i w  IV . niedz. po Św iątkach 30 bm. nabożeństwo  
w  Kolonii i M iihlheimie n. R. dla pielgrzym ki do K e v e -  
laer w ypadnie. P ielgrzym ujący do K evelaer wyjadą  
z K olonii zw yk łym  rannym pociągiem  o godz. 6 w i staną 
w  K evelaer o godz. 8 51 rano, gdzie zaraz udadzą się do 
k ościo ła , by w ysłu ch ać M szy św . przezemnie odprawionej.
W  niedzielę poobiednim pociągiem  o godz. ó J5 w yjadziem y  
z powrotem . W szystk ich  pielgrzym ów  zapiszę w  K a v e-  
laer do A postolstw a Serca Jez. i N ajśw . Maryi Panny. 
P rezesow ie tow arzystw  niech czuw aią nad zachow aniem  
w zorow ego porządku pomiędzy rodakami, aby z obcych  
nikt, się nie gorszył.___________________K s . L e i c h e r t.

Przewodnik
dla nieznających jeżyka niemieckiego,
podający ła tw y  sposób nauczenia s ię  czytać i m ów ić po 
niem iecku, oraz najpotrzebniejsze rozm ow y w  języku n ie­
mieckim i polskim . Cena 15 fen., z przesyłką 20 fen.

A dres: W iarus Polski. Bochum.

Odciąć i oddać na poczcie lub listowemu, 
załączając 1,75 mr. — Kto sam już  ma „ W ia ­
rusa  Po lsk iego" niech ten formularz odda zna­
jomemu, aby mu u łatw ić zapisanie gazety  n* 
trzeci kw artał.

Postbestellungs-Fcrmular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 

P os tam i ein E xem pla r  der Zeitung „W iarus  
P o ls k i “ aus Bochum (Zeitungspreisliste  Lit.
T . Nr. 106.) fur das 3. Q uarta l  1895 und zahie 
an Abonnem ent und Bestellgeld 1 Mk. 75 Pf.

Obige 1 Mk. 75 Pfg> erhalten zu habeń , 
bescheinigt.

•. . ' _____ : d.  _______ 1895.
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1895. Prosimy uprzejmie
-*'W'T ~n .  zw ażać na nadzwyczaj zniżone ceny za w szystkie towa-\ \  yprzettaz ry łokciowe, konfekcyę dla kobiet i męż-

czyzn, które w yłożyliśm y w oknach wystaw nych.

Bracia
ALSBEBGr

Wattenscheid.
tatowa. Nasza wyprzedaż latowa T ele fo n u  nr. 143.

1895.
daje m ożliw ie najkorzystniejszą sposobność zakupienia  
dobrych towarów P° cenach, zadziwiająco
tanich.

Najbardziej rozpowszechniona 
i najzdolniejsza firma branży 

łokciowej i konfekcyjnej.

— .......  Z a b a w a  ------—
Towarzystwa świętej Barbary w Herten

która odbyć się miała w przyszłą niedzielę dnia 30 bin.
z przyczyn od nas niezależnych

nie odbędzie się
w dniu tym. ty lk o  d o p ie ro  późn iej ,  o ozem w swoim 
czasie zostani* ogłoszone. Z a rz ą d .

T ow arzystw o św. F loryana w G elsenkirchen
donosi swym członkom, iż w sobotę, tj. w uroczystość śś. Piotra i Pa­
w ia odbędzie swe kw artalne posiedzenie o 4tej godz. po po­
łudniu. Posiedzenie zarządu o 3-ciej godzinie. Rewizorowie kasy winni 
się stawić o 2-giej po południu. Zarząd.

Towarzystwo św. B ronisław y w W iemelhausen
donosi swym członkom, iż w niedzielę. 30 bm. odbędzie się

n a d zw y c za jn e  w a ln e  z e b ra n ie
o godzinie ó-tej po południu w lokalu zwykłych posiedzeń. Rodacy, 
chcący się dać zapisać na członków, mile widziani. O liczny udział 
proBi  Z a r z ą d ;

Lutgendortmund.
Szanownych członków To w. św. Kazimierza i wszystkie Roda­

czki i Rodaków, którzy biorą udział w pielgrzymce do W erl. prosimy 
niniejszem, aby się stawili o wpół 6stej w kościele na błogosławień­
stwo, po którem pójdziemy na pociąg do Marten. Członkowie powinni 
przybyć o ile możności z czapkami i oznakami. Bilety kolejowe są do 
nabvcia u prezesa i jego zastępcy. O liczny udział prosi

~______________  Hariąd.

Towarzystwo św. A ugustyna w Rotthausen
podaje swym członkom do wiadomości, iż w niedzielę, tj. 30 czerwca, 
o godzinie wpół 4tej po południu, cdbędzie się kw artalne posie­
dzenie dla ważnych spraw. O liczny udział członków prosi

Zarząd.

i
Koło śpiewu polskiego „Harmonia “ w W attenscheid

podaje swym Rodakom do wiadomości, że w niedzielę, tj. 30 czerwca) 
odbędzie swą latow ą zabawę na sali posiedzeń w hotelu p. Brii- 
gemanna na drugiem piętrze. Początek o godzinie 4tej po południu. 
Najpierw będzie koncert i śpiewy, a potem dalsza zabawa. O liczny 
udział w zabawie tak członków jak  i nieczłonków uprasza Zarząd.

T ow arzystw o św. Jana E w angielisty  w W itten
podaje szan. członkom do wiadomości, iż w niedzielę to jest 30 czerwca 
o godzinie 31/, odbędzie się w a 1 n e z e b r a n i e .  Szanownych człon­
ków uprasza się, ażeby jak  najliczniej się zgromadzili, ponieważ na tem 
zebraniu ważne sprawy będą rozstrzygane. O liczny udział w tem
zebraniu uprasza Zarząd.

T ow arzystw o św. W awrzyńca w Castrop
podaje do wiadomości swym członkom, iż dnia 29 czerwca o godzinie 
4-tej po poł odbądzie swe posiedzenie w celu obrad nad urządzeniem 
obchodu rocznicy i śpiewu. Zaprasza się pana dyrygenta J. Musielaka 
na zebranie wraz z wszystkimi członkami biorąeemi udział w śpiewie. 
Prócz tego jest wiele innych spraw do załatwienia. O jak najliczniej­
szy udział członków uprasza Zarząd.

Próba śpiewu odbędzie się zaraz po wielkiem nabożeństwie i to 
tych pieśni, które będą śpiewane w pielgrzymce. Wszyscy Rodacy i 
Rodaczki mogą brać udział w próbie śpiewu. Biletów można umnie 
nabyć każdego dnia J. W  a 1 k o w i a k, Bocbumerstr. nr. 9.

T ow arzystw o św iętego Ignacego w Oberhausen
podaje swym członkom .do wiadomości co następuje: Wszyscy ci.
którzy biorą udział w pielgrzymce do Kewelaer, niech się stawią na 
dworcu punktualnie o godz. ' / t 2 po poł. w uroczystość śś. Piotra i 
Pawła. Bilety może każdy nabyć za 2 mr. 70 fen. począwszy już od 
przeszłej niedzieli, aż do czasu wyjazdu. Do Kewelaer wyjeżdżamy z 
obiema chorągwiami, z chorągwią towarzyską i różańcową, członkowie 
winni się stawić w czapkach i oznakach tow. — Posiedzenie Towarzy­
stwa odbędzie się 15-go lipca o zwykłym czasie O jak  najliczniejszy 
udział w pielgrzymce jako i w zebraniu uprasza Zarząd.

Wszystkim członkom „Koła śpiewaków polskich11 donosimy, iż 
nasze przy szłe posiedzenie odbędzie się dnia 7-go lipca zaraz po sumie 
w domu pani Hacke. Pod obrady przyjdą: X) Jeszcze zmianka o w pła­
ceniu wpisowego. 2) O ustawach tegoż „Koła11, o sprawieniu oznaków 

~  - — - - •• Kołou1 wzmianka o chorągwi. Donosimy wszystkim Rodakom, iż „ 
nasze ma na celu pielęgnowanie śpiewu kościelnego i polsko-narodo- 
wego. W stępne wynosi tymczasowo 50 fen. i 20 fen. miesięczne. 
W stęp na zebrania i iekeye mają tylko członkowie śpiewu i ci, którzy 
mają chęć się dać wpisać, aie tylko ci. którzy już są w Tow. św. 
Ignacego. O liczny udział w posiedzeniu uprasza Zarząd.

U cznia
do warsztatu tkackiego, w którym 
wyrabia się głównie artykuły lu­
ksusowe z jedwabiu, poszukuję 
zaraz lub później. Chłopak powi­
nien mieć dobre świadectwa i 
umieć dobrze rysować, ażebym go 
mógł do szkoły tkackiej posyłać.

M. Tuszyński,
E lb e r fe ld ,  Schteinerstr. 9.

Baczność! 
Polak-katolik kawaler
liczący lat 30 posiadający 1 200 mr. 
poszukuje żony. Panny, albo 
wdowy ile możności bezdzietnej, 
mogą się zgłosić do Kkspedycyi 
„W iar. Pol.11 w Bochum pod lit. 
W . N. H.

Wacław Sztermer,
m is trz  szew sk i ,  

Kirchlinde Bahnhofstr. 19 
wykonuje obuwie dla męż- 
czyen. kobiet i dzieci, t a ­
n io  i dob rze .

Tanio, gospody­
nie tanio!

i tylko najlepszy towar.
Najlepszy cukier miałki funt 23 f. 
Najlep. cukier w kostkach po 26 f. 
Najlepsze masło ze słodkiej śmie­

tany po 1,00 mr.
Najlepsza margaryna od 50, 60, 

70, 75 fen.
Śliwki od 15, 20, 25, 30. 40 fen. 
Palone kawy tylko najlepsze od 

1,40, 1,50, 1,60, 1,70 mr. 
Esencya kawy po 10,15. 20, 25 f. 
Ryż po 12, 15, 20, 25 fen. 
Najlepsze sago 25 fen.
Najlepszy olej rzepiowy 45 fen. 
Bób 10—16 fen.
Groch 9, 11, 12 fen.
Soczewica 15 fen.
Makaron za funt 23, 25 fen. 
Krupy 12, 15, 18 fen.
Najlepsza słonina wędz. 55 fen.

przy większymodbiotze taniej. 
Galareta jabłkowa najlepsza, ku­

bełek 10-cio funtowy 2,50 mr. 
Mydło w kawałkach po 14 fen. 
Mydło oszczędnościoweziarniste 25 f. 
Ser holenderski 50 fen.
Ser limbnrski 33 fen.

Wszystkie tutaj niewyliczone 
towary oddaję taniej aniżeli moi 
konkurenci. Przy zakupnacb od 
5 marek począwszy dodaję płat do 
zmywania podłogi

Jan Seising,
H e rn e ,  Bahnhofstr. 92.

Tow. polsko-katol. św. Piotra i Paw ła w Eiklu
obchodzi w dniu 29 czerwca (w uroczystość śś. Piotra i Paw ła)

8-n ią  rocatnieę sw ego i s tn ie n ia ,
na którą zaprasza jak najuprzejmiej wszystkich Rodaków z Eikla i oko­
licy. Program uroczystości: O godzinie 4-tej po południu nabożeń­
stwo w kościele, po nabożeństwie koncert przeplatany śpiewem ogólnym 
i chóralnym i t  d. Wieczorem będzie odegrany teatr pod tytułem 
„Emigracya11. W stęp dla członków towarzystw 25 fen., dla nieczłon­
ków przed czasem 50 fen. przy kasie 75. Niewiasty mają wstęp wolny. 
O jak  najliczniejszy udział w  rocznicy uprasza Zarząd.

B l u m e n t ł i a l .
W a l n e  z e b r a n i e  Towarzystwa św. Józefa w Blumenfhalu1 

odbędzie się w niedzielę dnia 7-go lipca o ł/j4 godz. po południu w 
lokalu posiedzeń. Szanownych członków upraszamy o liczne i punktu­
alne przybycie. Goście mile widziani. Zarzad.

T ow arzystw o św. Jacka w Braubauerschfc
podaje do wiadomości Jswym ozłonkom i obcym towarzystwom, które-- 
dostały piBmienne zaproszenia i co niedostały i wszystkim Rodakom tu 
w okolicy zamieszkałym, że 29 czerwca tj. w uroczystość śś. P io tra  i - 
Paw ła odprawia swą wiosenną zabawę, w lokalu p. Linden przy koś­
ciele. Początek o godzinie 4 po poł. Najprzód koncert i deklamacye,. 
a  o godz. 8 będzie odegrany teatr pod ty t .: „Dziewica serbska11. Człon­
kowie płacą wstępnego 25 fe n , nieczlonkowie przed czasem 50 fen., a 
przy kasie 75 fen. Członkowie powinni się wszyscy okazać książką 
kwitową przy kasie. — Uwiadamia się zarazem członków św. Jack a ,. 
że płata miesięczna odbędzie się tego samago dnia o godz. 1 1 zaraz po 
wielkiem nabożeństwie. O liczny udział życzliwych nam Rodaków upra­
sza___________________________  Zarząd.

Tow arzystw o „N adzieja“ pod opieką św. Barbary  
w S u e p p l in g e n

dnia 30 czerwca br. zabawę, na której będzie-urządza w niedzielę,
j odegrany tea tr am atorski p. ty t .: 1) „Szmul Silberstein11, 2) „Roz­

mowa o Ameryce11. — Na powyższą zabawę zapraszamy w pobliżu znaj­
dujące się Towarzystwa polskie oraz wszystkich dobrze nam życzących 
Rodaków z całej okolicy______________________________ Zarząd.z

W

Szanownemu Panu

W ła d y s ła w o w i  P lu c i ń s k i e m u  I
dyrygentowi „Halki11 w Bochum,

zasyłamy B
Jego godnych Imienin (24 go czerwca) m 

s e rd e c z n e  życzen ia .
Życzliwi Przyjaciele:

St. A., St. D z .  St Z . Fr. N. i W. L. W

dniu

Tanie i ciekawe książki:

Ostrzeżenie!
Moja żona Antonina z domu Nie­

wiadomska pierwej wdowa Janko- 
wiak mię złośliwie i bez przyczyny 
opuściła i podług doniesienia poli- 
cyjnego w Bochum się utrzymuje, 
ostrzegam niniejszem każdego, aby 
jej nikt na kredyt nie dawał i nic 
od niej nie kupował, gdyż ja za 
akowe długi i jej tamtej szy pobyt 
pod żadnym warunkiem nie obsta- 
wam i za zabrane przez nią rzeczy 
jej proees o marnotrawstwo wytoczę. 
Ilelbra (p. Mansfeld) 24 czerw. 95.

W al T o m aszew sk i.
górnik.

Głos Synogarlicy 1 markę, 
Przeraźliwe Echo 60 fen-., 

O obrządkach Kościoła katolickiego 1 mr. 50 fen.. Katownie więzie­
nia piekielnego 30 fen.. Genowefa 40 fen., Bolesław 40 fen., Sąd Osta­
teczny 40 fen., Męki piekielne 15 fen., Nauka o Szkaplerzach 20 fen.;r 
Ministrant 15 fen., Pomsta Boża 25 fen., Los Sieroty 30 fen., LisW - 
wnik 50 fen., Legendy 30 fen., Wesoły Śpiewak 30 fen., Lampa Cza-, 
rodziejska 40 fen., Koszyk kwiatów 40 fen.. Robinson 80 fen.. Anto* 
z Skalina 30 fen., Chata Wuja Tomasza 30 fen-, Cud rzadki w świe- 
cie 10 fen., Dolina Almeryi 60 fen., Gadu-gadu 30 fenygów, Girlando- 
40 fen., Historva o królewiczu 30 fen., Magazyn zabaw 40 fen., Obraza" 
z życia ludu 40 fen., Jaskinia Beatusa 1 mr. Oracye i pieśni weselne' 
30 fen., Powieść1 i gawędy 50 fenygów, Przygody z życia pijakó 
30 fenygów, Zbieranka 50 len., Obieżyświat 50 fen.,^ Wesoły Figl*r* 
40 fen..
jyusza
Śpiewnik polski 50 fen..
p r z e s y ł k i  dołączyć trzeba do każdej marki 1 0  fen.

Kopa opowiadań 30 fen., Zbiór nauk 1 mr., Żywot św. Patry-"" 
20 f. Śpiewki światowe 10 fen., Róża z Tannenburga 50 fen-r 

Sześć ciekawych bajek 30 fen., — Na k o sz t*-1

Kto zamówi książek powyższych przynajmniej za 3 marki i Vn e  
41e pieniądze naprzód, otrzyma przesyłkę na nasz koszt. Na Życzeń! 
wvselamy przy zamówieniu od 3 marek począwszy także za pobrań: 
pocztowem (Postnachnahme) ale ponosimy w takiem razie tylko P-® 
kosztów. Wszelkie liBty i przesyłki pieniężne adresować kro

„W iarus P o lsk i11 »  Bochum. Maltheserstr. 17a __

Gorzałka przed sądem.
Nndzw-vczaj zajmująca historya przedstawiająca krótko i w‘er,̂ [,  

straszne skutki alkoholu'. Str. 52. Cena egzempl. 15 fen. z przesyt 
20 fen. Przy odbiorze 50 egzempl- przesyłka Iranco.

Adres: „W iarus P o lsk i11 B o c h u m .______ _

Xa druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brtyaki w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa W iarusa Polskiego11 w Bochum.
D o d a te k  („Nauka K atolicka ) -


